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/ Białe niewolnictwo w przemyśle łódzkim 


W przemyśle włókienniczym nieomal od 
samego początku uruchomienia przemyslu 
po wojnie światowej, obowiązuje umowa 


zbiorowa, zawarta pomiędzy przemysłowcami 
zrzeszonymi w związkach, a robotniczemi 
organiz cjami zawodowemi. Zwyczajowo tak 
się ustaliło, że i te wszystkie zakłady prze- 
mysłowe w Łodzi, okręgu łódzkim i innych 
miejscowościach (z wyjątkiem tam, gdzie by- 
ły zawarte umowy lokalne) przystosowywały 
się w płacach do umowy zbiorowej. Orga- 
hizacje zawodowe robotnicze stały zaws 
na stanowisku, że unowa zbiorowa obowią- 
zuje rówrież fabryki niezrzeszone, co rów- 
nież podzielali przemysłowcy  niezrzeszeni, 
gdyż robotnicy: pracujący w tych fabrykach, 
zarabiali podług cennika, zawartego w umo- 
wie zbiorowej, a nawet w niektórych fabry- 
kach płace były wyższe. 

Jednakże wskutek kryzysu gospodarcze- 
go i wytworzonych warunków powodowa- 
nych kryzysem 1 bezrobociem, oraz osłabie- 
nia się siły odpornej klasy 


a przedewszystkiem w fabrykach niezrzeszo- 
nych, obniżać płace robotnicze, oraz pogar- 
szać warunki pracy, jak: niepłacenie za po- 
stoje, zmuszanie robotników do pracy w go- 
dzinach nadliczbowych, bez ustawowego wy- 
nagrodzenia, nieudzielanie urlopów it. p. 
Organizacje robotnicze, a szczególniej Zwią- 
zek klasowy, prowadziły akcję obronną prze- 
ciwko zamachom przedsiębiorców na płace 
róbotnicze i wywalczone warunki pracy. Jed- 
nak wzmagający się kryzys gospodarczy, a 
tem samem wzrastająca liczba bezrobotnych 
— akcje organizacji robotniczych utrudniał, 
gdyż robotnicy, obawiając się utraty pracy 
w wielu wypadkach godzili się na znaczne 
obniżenie zarobków. Tymbardziej, że przed- 
siębiorcy rozpoczęli stosować represje w sto- 
sunku do delegatów robotniczych, oraz świ 
domych robotników. 


robotniczej, po- | 
częto masowo w fabrykach włókienniczych, | 


Obecnie prawie wszystkie fabryki nie- 
zrzeszone stosują płace niższe od płac prz 
widzianych w „Taryfie Plac“ o 20 -50 pro- | 


cent, pogłębiając tem wyzysk robotników i 
powodując większą. nędzę mas robotnicz ch, 
co również ujemnie odbija się na zmni 
niu konsumcji. Również w firmach tych nie 
jest przestrzegany ośmio-godzinny dzień pra 
i płacenie za postoje, wynikle z powodu 
braku osnów lub wątku, zepsucia się maszy- 
ny i t. p. 

Przyczem należy stwierdzić, że w prze- 
myśle zrzeszonym płace są niskie i nie wy- 
starczają na odpowiednie utrzymanie rodzin 
robotniczych. A mimo to cały szereg prze- 
mysłowców łamie umowę zbiorową i niektó- 
re firmy głównie w tym celu wystąpiły ze 


związku przemysłowców, aby obniżyć płace | 


i pogorszyć warunki pracy, jak: Widzewska 
Manufaktura Bawełniana, Jarociński, Br. Sa- 
met, Jakób Kestenberg, L. Przygórski, D. 
Prusak, Józef Rychter, Smarzyński — Miłobę- 
dzki—Malewski, P. Kober, Gutman i Perl- 
berg, Kwaśner i Lindenfeld, Br. Rotberg, 
Serejski i S-ka i inni. i 

Sad Pracy, do którego zwracają się ro- 
botnicy, w wypadkach nie zarobienia podług 
cennika przewidzianego umową zbiorową, w 


bardzo wielu wypadkach oddala ich preten- 
stojąc na stanowisku, że umowa zbioro- 
wa obowiązuje jedynie fabryki zrzeszone. 
lak wynika ' z powyższe 
wszystkiem w tej części przemysłu która nie 
jest zrzeszona, gdzie nie jest stosowana pla- 
ca wedlug cennika umowy zbiorowej bardzo 
się pogorszyło i w dalszym ciągu czynione 
są ataki przemysłowców na place robotnicze 
i warunki pra W obronie swej robotnicy 
występują z następującymi żądaniami, © któ- 
re walczyć będa każdą możliwą formą walki. 
1) Podwyższenia płac robotniczych we 
wszystkich fabrykach, które nie płacą wed- 
ług cennika umowy zbiorowe, i do wyso- 


0, 


a przede- | 


kości, odpowiadającej taryfie płac umowy 
zbiorowej. 

2) Płacenia za postoje wynikłe z braku 
osnów, przędzy lub zepsucia się warsztatu 
pracy, przekraczające 2 godziny z rzędu 
lub 3 godziny w tygodniu według normy 
dniówkowej taryfy płac umowy zbiorowej 

3) Bezwzględnego przestrzegania usta- 
wowego czasu prący. 

4) Uznanie we wszystkich tabrykach 
delegatów robotniczych. 

5) Zawarcia umowy z wszystkiemi fab- 
ykami nie nale mi do zrzeszeń prze- 
mysłowców, które podpisały umowę zbio- 
rową. 


Jak Kuba Bogu tak Bóg Kubie 


Zawodowy ruch klasowy ustosunkował się do rządu 
tak jak rząd do tego ruchu 
Bezrobotni mają prawo żądać pomocy stałej aniejałmużny 


W sobotę, dnia 19 b. m. w sali 
skiej m. Łodzi, odbyła się konferencja Zarządów 
Związków Zawodowych, wchodzących w skład 
O. K. Z. Z. Na konferencję tą przybył sekretarz 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych poseł 
tow. Z. Żuławski, który wygłosił obszerny referat 
o obecnej sytuacji gospodarczej i położeniu Związ- 
ków Zawodowych. 

Tow. Żuławski w przemówieniu swem scha- 
rakteryzował rozwój wypadków na polu gospodar- 
czym od przewrotu majowego, zaznaczając, że ruch 
zawodowy klasowy ustosunkował się do polityki 
gospodarczej Rządu tak, jak Rząd ten ustosunko- 
wał się do”potrzeb i życzeń organizacji zawodo- 
wych. Referent stwierdził, że klasie robotniczej 


Rady Miej- 


nikt nie pomoże w jej walce o byt, o ile ona sama | 


nie stworzy sobie odpowiedniej siły w postaci so- 
lidarnej i dobrze z 
dowych. 
Następnie tow. Zuławski omówił 
bezrobotnych oraz szeroko reklamowaną akcję po- 
zma 


/ Akcja tkaczy 


ganizowanych organizacji zawo- | 


mocy społeczno-filantropijnej. Tow. Żuławski ostro 
krytykował usiłowanie Rządu przerzucenia obo- 
| wiązku zabezpieczenia bytu mas bezrobotnych ze 
swych bark na barki społeczeństwa. Bezrobotni 
mają prawo żądać nie jakiejś dobroczynności, lecz 
pomocy stałej i udzielanej przez Państwo. Również 
zwale należy wszelkie próby zatrudnienia bez- 
robotn: kosztem pracujących i opodatkowania 
robotników na rzecz bezrobotnych. Robotnicy nio- 
są pomoc bezrobotnym — żywiąc członków rodzin, 
| udzielając pomocy znajomym i t. p. 


Klasa robotnicza musi domagać się odpowiednie- 
go traktowania- bezrobotnych i należytej pomocy 
dla nich. 


Po referacie wywiązała się dość obszerna dy- 
skusja. W rezultacie konferencja przyjęła do wia- 
domosci stanowisko Komisji Centralnej Związków 
| Zawodowych. 


położenie W konferencji udział wzięło okolo 150 osób 
reprezentując 24 zarządów związków zawodowych 
aana 


jedwabniczych 


Strajkiem odpowiedzą na obniżki zarobków. 


Przed czterema tygodniami administracja fab- 
ryk jedwabnych Kleimana i Holcmana wymówiła 
pracę tkaczom na krosnach 
Po upływie wymówienia zaproponowano robotni- 
kom zgodę na obniżkę płac o 19, u Kleimana i 
229, u Holemana. Robotnicy żądanie to odrzucili 
i przystąpili do strejku. 

Robotnicy zatrudnieni w przemyśle szeroko- 
jedwabnem byli zorganizowani w odrębnem związ- 
ku, który przed kilku tygodniami został 
nia władz administrącyjnych zamknięty. 

W niedzielę dnia 20 bm. z iniejatywy 
ników z fabryk objętych strejkiem olane z0- 
stało ogóine zebranie robotników jedwabników, na 
którem omawiana była sprawa zorganizowania się 
robotników 

Po obszernej dyskusji przyjęto 
zorganizowaniem się w Zw. .Włók Klasow 
utworzenia przy tym Związku specjalnej sekcj 
botników przemysłu szeroko-jedwabnego. 


z polece- 


wniosek za 


Na zebraniu tem wybrana została komisja or- 
ganizacyjno-cenuikowa, do której weszli przedsta- 


zeroko-jedwabnych. | 


robot- 


w Związku włókienniczym kłasowym. | 


| wiciełe wszystkich fabryk jadwabniczych. 


Na powyższem zebraniu z |ramienia Zarządu 
Głównego Związku Włókienniczego był tow. Wal- 
czak, 


Spokój na zebraniu tem z początku usiłowali 
zakłócić ludzie, którzy woleliby, aby robotnicy po- 
| szli wszędzie, tylko nie do Związku klasowego. 
Jednakże stanowisko świadomych robotników wpły- 
nęło uspakajająco na tych panów krzykaczy. 


W głosowaniu nad wnioskiem za wstąpieniem 
do Związku klasowego, krzykacze ci znaleźli się 
w odosobnieniu, gdyż na około 300 robotników 
biorących udział w zebraniu, zaledwie dziesięciu 
| głosowało przeciwko wnioskowi. 


Na zebraniu tym na wniosek t. Walczaka po- 


| stanowiono w tych wszystkich fabrykach, gdzie 
|j wymówiona praca przystąpić do strejku o 
ile przemysłowcy wystąpią z żądaniem obniżk 


zarobków. 


miesięcznie 


ŁODZIANIN 


TAJEMNICE WIĘZIEŃ 


/ Czy władze prokuratorskie o tem wiedzą? 
é w 
15 września 
tułer 


Wolnomyślicielu Polskim“ (Nr. z dnia 
1931 r.) czytamy pod powyższem ty- 


Głodówka 190 więźniów politycznych na Łu- 
kiszkach w Wilnie, która rozpoczęła się dnia 4 
lipca, zakończona została w dniu 13-go, to znaczy 
w tym dniu głodówki. Więźniowie polityczni 
nieniu im przez 
władze więzienne, że część żądań ich, a 
mianowicie: prawo podziału żywności, -otrzymywa- 
nie książek z wolności, pisywanie listów i zanie- 
chanie systemu ciągłych kar i bicia — zostaną 
uwzględnione. Zapewniał o tem więźniów politycz- 
nych w osobach ich przedstawicieli: Konstańczuka 
Piotra, Sławka i Nowaka — inspektor zastępca 
naczelnika więzienia, 

Jakież jednak było zdziwienie: i rozgoryczenie 
wycieńczonych fizycznie więźniów, gdy po przer- 
waniu głodówki administracja więzienna nie my- 
ślała o respektowaniu wywalczonych żądań. Prze- 
ciwnie, tegoż dnia je ze bardziej pogorszono wa- 
runki więźniom politycznym. Zamiast jak dotych- 
czas 2 godziny spaceru dziennie, dano tylko pół 
godziny, na spacerze. zmuszają chodzić dwójkami, a 
za odwrócenie się i piśnię słówka, dozorcy „co- 
fają“ ze spaceru. Dzielić się żywnością lub gazeta- 
mi oczywiście nie wolno. 

Ostntnia 10-dniowa głodówka (prawie 10-dnio- 
wa) nabawiła: wielu więźniów politycznych ciężkich 
chorób, 16 najbardziej chorych znajduje się w szpi- 
talu, młoda dziewczyns, Hasia Cejtel jest niebez- 
piecznie chora'i zupełnie sparaliżowana. Niektórych 
więźniów, którzy -stawiali opór przy sztucznem 
karmieniu, dotkliwie pobito. 

Zaznaczyć ńałeży, że- nawet za najgorszych 
czasów reakcji carskiej, administracja więzienna 
respektowala prawa zdobyte przez więźniów poli- 
tycznych głodówkami. 


* Głodówka więźniów politycznych 
w Krakowie. 

Głodówka więźniów politycznych, przetrzymy- 
wanych w śledztwie w krakowskiem więzieniu św. 
Michała, rozpoczęła się w niedzielę 20 b. m. 
BATE OE ZEE ZOZ ZZ ZZOZ E WASZA 


MAŁY FEŁJETON. 


PRZEGLĄD PRASY 
zagranicznej i krajowej 


„Breslauer Zeitung" (Gazeta Wrocławska na 
Sląsku) zastanawia się, dlaczego obecnie Polska ma 
stać się dla sąsiadów wzorem ustroju państwowego 
i społecznego W zakończeniu przychodzi tą ga- 
zeta do wniosku, że trzeba będzie i w Niemczech 
pakować posińw dò jyagdeburga lub innych twierdz, 
na wzór polskiego Brześcia, wreszcie podaje myśl 
zbierania toreb żebraczych z dodatkiem kija, dla 
mas roboczych... I w konkluzji stawia pytanie: „Jak- 


1( 
przerwali walkę po oficjalnem zap 


że inac naśladować ten kraj błogosławieństw i 
wzorów"?... Wybieramy, co najdogodniejsze i naj- 
lepsze... i najtańsze... 

„Wiener Wochenblatt" (Tygodnik Wiedeński) | 
powiada... Chcąc się wzorować na działalności „ster- 


ników* polskich, należałoby w Austrji zredukować 
nauczycieli, pozamykać szkoły, darować obszarni- 
kom podatki przynajmniej sześćset miljonów 


koron i nie kłaść żadnego nacisku na kapitalistów, 


aby ich, broń losie, nie obrazić!... Wreszcie do- 
daje ów tygodnik nie bez ironji musielibyśmy 
yć „w łamaniu kości" ludzkich... W koń- 

że to zbyt drogie sztuczki, i że Austrję 


* na taki zbyte 

emie... 
„L'Echo de Paris" (Echo Paryskie) z oburze- 

niem odrzuca wszelką myśl naśladowania „porząd- 


Zostanie więc przy swo- 


ków* polskich... 

Pismo to podkreśla naciskiem, iż Francja 
przoduje narodom w dziedzinie cywilizacji i nie 
myśli ubiegać się o „palmę obskurantyzmu”, ani 


wracać w łachmanach pokutniczych do Kanossy... 
ncja jest ostoją dla narodu, nie zaś dła 
nek i parady rzymsko-kościelnej.., Czasy rzezi Hu- 
gonotów minęły we Francji bezpowrotnie... 

„Osservatore Romano“ (Obserwator 
ski) podsuwa Watykanowi myśl, aby papi 
Ślił jakie błogosławieństwo dla Polski, a wnet zja- 
wi się liczna pielgrzymka do Rzymu i zostawi nie- 
małą gotówkę, co będzie wielką pomocą dla uprzy 
krzonych głodomorów włoskich (przeważnie bezro- 
botnych)... 

„Expres Tępy" (najpoważniejszy organ w Blich- 
trowicach Wielkich mianował „samorzut 
tywę pomoc ństwa" — na „apel r 
. (dla większej chwały sanacji!) 
„Kurjer Poranny“ (w Waszawie) drukuje ody 
pod tytułem: „Dobrze nam jest"... Mimo to Wacio 
Grubiński wciąż ogląda się, czy nie wstał z grobu 
i nie idzie z kijem nieboszczyk Feliks Fryze, który 
innym był demokratą (pierwszy założyciel „Kurjera 
Porannego)... 


za 


| apelacyjny w 


Rokosz w więzieniu. 


W więzieniu śledczem na „Pawiaku“ więźnio- 
wie komunistyczni przystawili stoły do okien od 
strony ul. Pawiej i Więziennej i zaczęli śpiewać 
„Międzynarodówkę”, oraz wznosić okrzyki: „Precz 
z poli faszystowską!". Będący w obchodzie przo- 
downik Lubelski zawiadomił policję 3 komisarjatu, 
skąd wysłano silny patrol, Wówczas zaalarmowano 
rezerwę warty więziennej, która wspólnie z policją 
przywróciła porządek bez użycia broni. Powód ro- 
koszu — nowe obostrzenia regulaminu więziennego. 


r 


Znowu śmierć więźniów. 


„Robotnik“- otrzymał znowu wiadomość o 
śmierci w więzieniu białostockiem więźnia politycz- 
nego Aleksego Szyszla. Szyszel zmarł na wrzód-w 
gardle; odmówiono mu powołania lekarza-specjali- 
sty; nastąpiło zakażenie krwi. „Robotn zwraca 
się jeszcze raz do ministerjum sprawiedliwości, by 
wyjaśniło te wszystkie sprawy, zaprzeczyło tym 
informacjom, jeżeli nie są one dokładne, przepro- 
wadziło jakieś śledztwo, ogłosiło jego wyniki. 
Przecie tu nie chodzi o żadną „polityke“, chodzi o 
zwykłe uczucia ludzkie. 


Sensacyjny proces na tle sprawy brzeskiej. 


Na „wokandzie du Najwyższego dnia 20 
października znajdzie się sensacyjny proces na tle 


sprawy brzeskiej. W radzie miejskiej Radomia w 
listopadzie ubiegłego roku uchwalono protest prze- 


ciwko Brześciowi, Prokuratura wytoczyła szesnastu 
| radnym klubów opozycyjnych proces o obrazę 
wiadz. W radomskim sądzie Okręgowym i w są- 


dzie apelacyjnym radni ci skazani zostali na jeden 
do trzech miesięcy więzienia z zawieszeniem Wwy- 
roku. $ 

Na skutek skargi kasacyjnej proces ten bę- 
dzie rozważany w Sądzie Najwyższym. 


Sprawa b. więźnia brzeskiego. 


Były poseł dr. J. Putek, jeden z więźniów 
| brzeskich, zwrócił się do sędziego Demanta z prc 
| śbą o powołanie go do aresztu, a zwolnienie kauci 

Jak wiadomo, p. Putek został wypuszczony z wii 
| zienia za kaucją 10.000 zł. Tymczasem osoby, któ. 
re tę kaucję za niego złożyły, obecnie chcą ją wy- 
cofać, Komunikując o tem sędziemu Demantowi, p. 
Putek prosi o zwolnienie kaucji, a sam zdaje się 
do dyspozycji sędziego śledczego. 

Sędzia Demant, nie chcąc brać decyzji na 


swoją odpowiedzialność, przekazał sprawę na naj- 
bliższe posiedzenie gospodarcze sądu okręgowego 
warszawskiego. 


Rozprawa brzeska 26 października. 


Pełniący obowiązki wiceprezesa VIII wydziału 
karnego, sądu okręgowego w Warszawie "sędzia 
Hermanowski zawiadomił dziś: obrońców więźniów 
brzeskich oraz przedstawicieli prasy, że termin roz- 
poczęcia procesu wyznaczony został na poniedzia- 
lek 26 pażdziernika. Przewodniczącym trybunału 

| będzie sędzia Hermanowski. d 4 


RADOSNA TWORCZOSŚĆ 


KRONIKA BEZPARTYJNEGO BLOKU WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM. 


Filar sanacji defraudantem. 

Ostatnie kroniki przyniosły wiadomość o no- 
wej defraudacji, dokonanej w Kasie Chorych, w 
Sosnowcu przez niejakiego Kopacza. Ten „filar“ 
miejscowej „sanacji“, zaangażowany przez komisa- 
rza, zdążył w przeciągu niewielkiego stosunkowo 
czasu, popełnić defraudację dwukrotną. „Kurjer 
Zachodni* wyraża, „zdziwienie, że wobec wypad- 
ków defraudacji miś zawiadomiono policji. Są- 
dzimy, że takie postępowanie, jest zgódne z wy 
tycznemi „sanacji“ i na tle ogólnej działalności nie 
tworzy rozdźwięku. 


Sanacyjni złodzieje. 


Sekretarz generalny federacji pracy w Gru- 
dziądzu, niejaki Henryk Mazur, znany skądinąd 
działacz sanacyjny, specjalista od „spraw szcze- 
gólnej wagi“, skazany został przez grudziądzki sąd 
okręgowy na 8 miesięcy więzienia za defraudacje, 
jakich się dopuścił w związkach zawodowych. 

Mazur wniósł odwołanie od wyroku, ale sąd 
Toruniu zatwierdził wyrok sądu 


okręgowego. 

Mazurowi, notabene, dlatego się może nie po- 
wiodło, że się nim, kiedy jeszcze był czas po temu 
nie zaopiekowały „osobistości wpływowe“, jak się, 
naprzykład, zaopiekowały „w czepku urodzonym“ 
Alfredem Bruszkiewiczem, działaczem B.B., sekre- 
tarzem wydziału powiatowego w Bafanowiczach. 
Ten Biuszkiewicz, jak podaje „Robotnik“, także 
zdefraudował pieniądze społeczne, że jednak robił 


„w idi ologji“ i miał protektorów, sprawa poszła 
pod sukno, podczas gdy jego dwaj koledzy, pupile 
starosty Przepałkowskiego. referenci: Karaś i Ża- | 


boklieki, kary się doczekali, bo ich usunięto z posad. 


Głód bezrobotnych a mieszkanie Komisarza. 

Komisarzowi miasta Krakowa, pułkownikowi 
Prażmowskiemu „odświeżono* mieszkanie w pa- 
łacu Lavina kosztem 18.000 złotych. Jak na okres 
„oszczędności“ bardzo tanio. Fo nic, że bezrobotni 
z głodu konają. Grunt to ładne mieszkanie dla pa- 
na pułkownika-komisarza. 


Sanacyjny apetyt — sanacyjnego działacza. 


Na Pomorzu też się sanacji jakoś nie wiedzie 
z wszelkimi jej benjaminkami. azeta Bydgoska" 
donosiła niedawno z Wejherowa o pewnym wybit- 
nym sanatorze pomorskim, który przywłaszczył so- 
bie większe sumy z funduszu „Odpowiedź Trewi- 
ranusowi" i z funduszu „turystyki wybrzeża”, po- 
nadto zaś ponaciągał — również na sumy poważ- 
niejsze szereg osób prywatnych. Nadużycia te- 
go filara sanacji sięgają kilku tysięcy złotych. 


Nagroda za napad. 


Jak donosi „Gazeta Warszawska" wśród mło- 
dzieży akademickiej krąży pogłoska, że jeden z 
uczestników napadu na redaktora Nowac 
(zbito go strasznie oraz wybito mu jedńo oko) nie- 
jaki Tadeusz Ryskalczyk, członek bojówki t. zw. 
„Legjonu Mładych* został mianowany sekretarzem 


osobistym Wojewody Nowogrodzkiego Kostka- 
Biernackiego. 
Typowy członek sanacji. 


W Krzemieńcu aresztowano niejakiego Dą- 
browicza Zdzisława (lat 27), któ: przy tam, 


podając się za porucznika 21 p. p. i legitymując 


się zaświadczeniem „Legji mocarstwowej“ 
| komendant obwodu Krzemieniec-Zdołbunów. Oka- 
zało się, iż Dąbrowicz jest poszukiwany przez licz= 
| ne sądy i urząd śledczy w Warszawie za oszustwa 
1 kradzieże. 


Działacz sanacyjny skazany za wymuszenie 

W piątek sąd grodzki w Toruniu, rozpatry- 
| wał sensacyjną sprawę karną przeciwka pełniące 
| mu obecnie obowiązki burmistrza w Chełmnie, 
Hondlikowi. Zaznaczyć należy, że Hondlik jest w 
Chełmnie najbardzioj aktywnym działaczem sana- 
cyjnym. 

Hondlik, który broni się długo i wykrętnie 
manewrował w kierunku odroczenia sprawy, sąd 
jednak wnioski jego odrzucił i skazał go na dwa 
miesiące więzienia oraz na zapłacenie kosztów są- 
dowych. W umotywowaniu wyroku jest powiedzia- 
ne, że zawieszenie kary jest wykluczone, ponieważ 
oskarżony był już poprzednio karany za obelgę i 
raz za pobicie, 


jako 


Nadużycie 

w sanacyjnym zw. podoficerów rezerwy. 

Nadużycia pope niane w związku podoficerów 
rezerwy w Warszawie okazują się coraz poważ- 
niejszemi. Sledztwo w tej sprawie prowadzi sędzia 
śledczy: 11-gó obwodu. , Okazuje się, że prezes 
związku Jakubowski oraz jego adjutant Mazurek 
popełnili nadużycia ocenione na 10 tysięcy zł. Jest 
to jednak dopiero drobna część całości i w tej 
„przykrej aferze“ jak określają pisma sanacyjne 
spodziewane są dalsze aresztowania. 


PONET Or EE zy EE 
aaa 


| PAN „BRZEŚC“ z n. BUGA JAKO AUTOR... 
„Napisał on, j to wiecznem piórem, o 
ne pouczenia dla naiwnej części świata.,, 
1-sze pouczenie: „Cywilne cztery prawdy“, 
| mianowicie: 1, że jest Marszałek 2, że jest 
jeden w trzech” miesiącach każdego sejmowego 


yginal- 


kwartału... 3, że za drugiego sejmu stał się sa- 
modzielnym i nieograniczonym, aby nas przygoto- 
wać na drogę do zbawienia wiecznego... 4, że już 


jest sędziwy „sprawiedliwie* godzi 
najbliższego otoczenia, któremu 
potrzebna!.. o 

2-gie pouczenie: „Cywilne siedem grzechów 
głównych"... cha sanatorów. 2 — łakom- 
stwo na fundusze dyspozycyjne, 3 — nieczystość, 
począwszy od myśli, słów i czynów, a kończąc na 
historycznym dniu wyborów, któremu towarzyszyła 
bez przerwy ulewa, nanosząca moc brudu do ście- 
ków, jak i do rąk wyborów, wskutek czego nieje- 
den głos wpadł do urny zababrany... 4 — gniew, 
zatajony w Petersburgu i Magdeburgu, a dziś spa- 
dający na prawdomównych niewinnych obywa- 
teli wolnej Polski, w tem i na „armję* głodnych 
bezrobotnych... zazdrość, nawet o wielkość 
własnych rodaków, żywych czy umarłych!.. 
Obżarstwo, powodujące ciągłe niedomagania, 
wreszcie choroby chroniczne adka, którym jest 
dla ludzi skarb państwa, niemogący nadążyć w tra- 
ceniu finansów, zaś przeczyszczany sztucznie— cier- 
pi na pustkę, niby bezdenna beczka... 7 — lenistwo 
w parcelacji oraz nadawaniu gruntów bezrolnym i 
małorolnym, z czego wynika gnuśność na polu 
tworzenia nowych gospodarstw i zarazem potęgo- 
| wanie wstrętu do pracy. 


się z wolą 
łaska jego jest 


5 
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Kapitalistyczne sumienie i uczciwość 


Wyzysk jak przed stu laty. 
I cierpliwość robotników ma swą granicę. 


Prasa, będąca na usługach 
wskazywała, że tylko ludzie 
wszechniają wieści, jakoby przemysłowy zerwali 
umowę zbiorową z robotnikami pracującymi w 
przemyśle włókienniczym. Najemna ta prasa pieni 
się ze wściekłości twierdząc, że to nieprawda, 
bo umowy zbiorowe ani nie są cofnięte, ani te. 
zerwane. Sprzedajna ta prasa, specjalnie, sanacyj- 
na, twierdzi że umowy te są honorowane w stu 
procentach. Jak poniżej przeczytamy, umowy te 
są „honorowane* z istotnym howaniem praw 
„honoru“, na jaki stać przemysłowców, korzystają- 
cych z całej pełni z przywilejów omijania i łama- 
nia praw i ustaw społecznych. Dzięki tym przy- 
wilejoin, czynniki powołane do czuwania nad prze 
strzeganiem ustaw o ochronie pracy — patrzą przez 
palce na postępowanie przemysłowców. Postępo- 
wanie to ludzie prości nazywają krótko i otwarcie: 
gwałtem. 


Machinacje przemysłowców. 


Aby nie być gołosłownym przytoczymy parę 
faktów zebranych na posiedzeniu delegatów robot- 
niczych, odbytem w dniu 23 września rb. w lokalu 
Klasowego Źwiązku Robotników i Robotnic prze- 
mysłu włókienniczego. Pełne grozy są te fakty i 
wskazują, że panowie przemysłowcy doprowadzają 
już do ostateczności robotników łódzkich. Nędzne 
zarobki robotników są coraz bardziej redukowane 
pod lada jakim pretekstem. Forma tej działalności 
znana jest robothikom oddawna. Wystarczy, że 
przemysłowiec zmieni nazwę towaru, odejmie lub 
doda kilka nitek do osnowy i odpowiednio, a stale 
zmniejsza za to płace. Inspekcje pracy, dokonywa- 
ne w fabrykach „cudownie nie widzą* tych 
żyć pod tym względem popełnionych, a nawet nie- 
widzą że robotnicy pracują 12—14 godzin. 


Wyzysk w firmie Kaszub. 


Tkacze pracujący w firmie Kaszub pracuj 


przemysłowców, 
o złej woli rozpo- 


ą 12 


dzin dziennie. A za pracę swą otrzymują 15 
tych tygodniówki. Jak niewolnicy faraonów 
dają z wycieńczenia. Nie mogą używić ni sie- 
„ni dzieci swych. A pracować muszą, by pan 


aszub majątek swój powiększał. A pracować mu- 
szą by głodować, by nie umrzeć z głodu. 


Jak przed stu laty. 


jak przed stu laty zarabiali tkacze, tak i 
dziś zarabiają w firmie Torunczyk. Pracując: 
niej kobiety, na dwuch krosnach, wyrabiaj 
metrów dziennie, i za to otrzymują a: 2 zł. i 4 

groszy dniówki. Ta sama firma potrafi wypłacać 
robotnikom, żywicielom nieraz licznych 7 


rodzin, 7 


złotych tygodniówki, wyraźnie piszemy siedem 
złotych. W czasie trwającego zimna, robotnicy tej 


fabryki nie mają możności zagrzać bańki herbaty 
lub kawy, stanowiącej ich śniadanie. T. zw. angie 
skie soboty dla firmy- Toruńczyk nie istnieją, Aby 
skandaliczne te fakty ukryć, firma nie zezwala na 
istnienie delegatów. Świadomtych robotników wy- 
rzuca z fabryki, a na ich miejsce przyjmuje star- 
ców i kobiety. 


Niewolnicy u Eizenberga. 
Firma Eizenberg ustanowiła dla swej fabry 
prawa. Ją nie obchodzą państwowe ustawy. Ro- 


botnicy zmuszeni są do 14 godzinnego dnia prac 
O godzinach nadliczbowych niema mowy. Za pi 


nadu- | 


stoje, wynikające z winy 
wolno się dopominać, bo 
za bramę, 


fabryki oczywiście 
zaraz odpowiedź: jazda 


Wielcy przemysłowcy — 
więksi wyzyskiwacze. 


Fakty przez nas podane dotyczą nie tylko tak 
zwanych małych „bud“. Nie! takie same chwasty 
znaleźć można i w firmach dużych. W firmie 
Scheibler puszczony jest ostry bieg już od roku 
1928, Bieg ten powoduje dość dużo braków, za 
które, tak firma uważa, ponoszą winę robotnicy i 
i olbrzymie straty w swych zarobkach. A słynna 
już „Widzewska mznufaktura" tak wykalkulowała 
stawki, że robotnice na snowalni za tydzień pracy 


W Grudziądzu znajduje się fabryka Herz 
i „Viktorino“. Właściciele tej firmy znajduj 
w ciągłych zatargach z robotnikami. 
| Niedawno robotnicy tej fabryki-przeprowadzili 
zwycięską akcję strejkow yniku której firma 
| zgodziła się na zapropónowa przez 
umowę, gwarantującą robotnikom dniówkę taryfow 
Aliści wkrótce po zakończeniu strejkn, dyrek- 
tor fabryki, sam prezes Związku Pracodawców, p. 
Kołudzki, zaczął zwalnia 
na podstawie umowy zobowiązany był do- 
płacać różnicę do stawek dniówkowych. W ten 
sposób zwolnił szereg ludzi, pracujących w fabryce 
od kilku, a nawet od kilkunastu lat. 


W odpowiedzi na szykany i represje — gdy 
wszystkie inne środki okazały się bezskuteczne 
robotnicy zagrozili nowym strejkiem. 

Wtedy to p. Kołudzki pokazał, co potrafi. 


Zwołał on zgromadzenie fabryczne, na którem 
zagroził robotnikom, że na podstawie dekretu 
o sądach doraźnych każdy robotnik, któ 
do strajku przy będzie karany 


Przemysłowcy wogóle są zdania, że sądy 
rażne zaprowadzone są głównie przeciwko robotni- 


nie | 


Związek | 


tych robotników, którym | 


Granica cierpliwości robotników. 


Nic więc dziwnego, wobec tych: faktów, iż 
miara cierpliwości robotników znajdzie swą granicę 
i powie koniec temu. Delegaci fabryczni upoważ- 
nieni przez ogół robotniczy, wnoszą głośny protest 
i żądają, by o niem wszyscy wiedzieli. Wyr: n 
tego są kategoryczne żądania podjęcia walki w 
obronie ludzkiego bytu. Robotnicy 


otrzymują od 10 do 15 zł. zarobku, Ale nie go- 

tówką no bo firma ma „Konsum“ więc wypła- 

ca bonami na artykuły pierwszej potrzeby. Cena | Przemysłu 

tych artykułów nie jest rynkowa, a taka jaką usta- | Włókienniczego. 

lają ci „opiekunowie robobotników*. | Zygmunt -Szulman 
= 


j W dniu 3 października r. b. o godz. 6 wieczorem w sali Rady Miejskiej 
m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 16, odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMJA 


z okazji „DNIA MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ”. 


SĄDEM DORAŻNYM 


grożą za strajki 


kom, którzy walczą o poprawę bytu. Prasa sana- 
| cyjna pisze nawet, że sądami doraźnemi objęte bę- 

dą wszystkie akty terorystyczne organizacyj zawo- 
| dowych lub politycznych w stosunku do pracowni- 
ków lub do członków organizacyj zawodowych. 
To znaczy, że każdy dyrektor fabryki, huty i ko- 
palni będzie groził robotnikom sądami dorażnemi, 
| które również mają bronić łamistrejków z sanacyj- 
nych zw. zaw. 


No zobaczymy, czy robotnicy wystraszą 
się tych straszydeł. Bo chodzi tu przedewszyst- 
| kiem o zastraszenie robotników, by siedzieli 
cicho i cierpliwie znosili wszelkie świństwa 
ustroju kapitalistycznego. 

ROEE ETETEA WTOZCPROWROZTOZĄ OWO ZZA 


Opłacajcie regularnie 
prenumeratę! 


Eugenjusz Ajnenkiel. 


UCZCZENIE PAMIĘCI 


CARA ALEKSANDRA Il 
przez fabrykantów łódzkich. 


„Dzień 14 kwiełna 1879 roku znów skie- 
rował rękę rewolucjonisty Ru osobie cesarza"). 

„Aleksander IT już był od zamachu Kara- 
wa strzeżony mocno, już unik 
Letnim Ogrodzie a na ulicach ukazy. 
rzadko 1 tylko po obsławieniu ich p 
oddziały policji. Gdy zaś komitet wykonaa 
arodnoj Moli'*) posłał « 
mierci, ostrośności zostały a 
owane. Umiat je atoli omyli 
ołowjew i przedostać stę 
policji na plac, przed Zimowy 
Petersburgu i to w ch gdy 
wał swój zwykły spacer, Tu, d 


Dworcem w 
cesarz odby- 
i. munduro- 


1) Dnia 16 kwietni 
cara Aleksandra II doko 
zamach nie udal się. Drugi zamach dokonany w Pary 
przez polaka emigranta Berezowskiego też bezowocny 
omawiany zamach Sołowjewa był trzecim. 


Narodnaja Wola“ 
wolucjonistów rosyjskich. 


1566 roku pierw 
student 


zego z 
Dymitry 


terorystyczna organizacja re- 


wz urzędnika, Sołowjew bez trudu zbliżył się 


do cesarza £ strzelił z rewolweru. Kula chybi- 
ła Sołou strzelił po raz drugi. Alek- 
sander kać do pałacu. Sołowjew 
rzucił su m, nie bacząc na biegną- 
cych wsząd pachołków í wystrzelił e 


fy.. Aleksandra 
umysłu, bo, dla zmyłenia 
em. 


fo raz trzeci, czwarty -pią 

ocasiła przytomnošć 

celu, wcze zygzal 
„Sołow, 

wieszono..," 

| (Wacław Gąstorowski 


„Królobójcyć.) 


Nieudały i ten trzeci z rzędu zamach na oso- 
bę cara jak i o „cudowne* ocalenie się, wywo- 
łały czołobitne wyrazy radości sfer posiadających 

| w państwie carów. W regach tych znalazło się 


też i „społeczeństwo* łódzkie. Wielcy i mali fa- 
brykanci Łodzi, a za ich przykładem drobnomie- 
szczaństwo, postanowili upamiętnić po wsze czasy 
cudowną nietykalność osoby monarszej jakimś pom- 
nikowym budynkiem. Zawiązał się komitet. W 
składzie jego zaręprezentowały się najprzedniejsze 
nazwiska iódzkich potentatów przemysłowych. Od- 
było się kilka zebrań. Postanowiono na nich wznie- 
sienie cerkwi prawosławnej, pod wezwaniem św. 
Aleksandra Newskiego, jako odpowiadającego imie- 
niu cara. Opracowanie planu budowy powierzono 
budowniczemu magistratu m. Łodzi, Hilaremu Ma- 
jewskiemu. Celem przedłożenia go „Najjaśniejsze- 
mu Panu“ do zatwierdzenia, postanowiono wybrać 
| delegację. Uznano za najstosowniejsze, by skład 


swa hojmano, słorturowano t po- | 


delegacji stanowił wybrany komitet budowy cerkwi 
w osobach prezesa komitetu Karola Scheiblera 
| (po śmierci tegoż prezesem komitetu został guberna- 
tor Plotrkowski generał Kachanow), wic prezesa 
Juljusza Heinzla oraz członków komitetu: Edwarda 
Herbsta, Ludwika Majera, Ludwika Grohmana, 
Aleksandra Rudzińskiego, Izraela Poznańskiego, 
Hermana Konstadta, Aleksandra Tums 7 
| mona Heimana, Reivholda Finstera, Kar: 


| ga i prezydenta m. Łodzi, Władysława Pieńkow- 
| skiego. Delegacja ta wyjechała do Petersburga i 
tam osobiście złożyła carowi adres wiernopoddań- 


czy w imieniu mieszkańców Łodzi wraz z prośbą 
o najwyższe zezwolenie na budowę cerkwi, ku 
upamiętnieniu „cudownego ocalenia" życia cara, W 
dniu 21 marca 1880 roku car wyraził swą zgodę. 
Nieobojętnym musiał mu być ten wyraz najpod- 
dańszej miłości reprezentantów jednego z miast 
Królestwa Polski tego królestwa, którego zbioj- 
ne powstanie przeciw sobie zdusił przed szesnastu 
laty (rok 1863). Tembardziej nieobojętny, że od 
czasu trzeciego zamachu na swe życie do dnia za- 
twierdzenia planu podlegał car kilku, znów nieuda- 
|. łym, zamachom. Odbyły się one w dniu 30 listopa- 
| da 1879 roku na linji kolejowej Łozowo-Sewasto- 
| polskiej, 1 srudnia tegoż roku na linji kolejowej 

Moskiewsko-Kurskiej; 17 lutego 1880 roku, przez 
wysadzenie w powietrze części pałacu cesarskiego: 
Zimowy Dworzec.) Zatwierdzenie planów, przez 


3) Trzy te-zamachy wykonali członkowie „Narodowo 
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/ KOSZTEM ROBOTNIKA 


zabezpieczają swe zyski Kapitaliści 
Solidarność obrony —odpowiedzią na zamachy 


Włókniarzy klasowy z 
podwyższenia za- 
kach, w których 


Związek Zawodow 
inicjował akcję uregulowania i 
robków robotniczych, w tych fabr 
nie są przestrzegane stawki cennikowe. W piśmie 
do Okręgowego Inspektora Pracy Związek stwier- 
dza, że w fabrykach nie zrzeszonych robotnicy za- 
rabiają o 20-50*/, mniej, aniżeli to przewiduje umo- 
wa zbiorowa, 

Czytając prasę kapitalistyczno-sanacyjną w 
rodzaju łódzkiej Prawdy, Republiki i Rozwoju, zda- 
wać by się mogło, że wysokie zarobki robotników, 
oraz -zbyt szeroko rozbudowane ustawodawstwo 
socjalne są przyczynami kryzysu i bankructwa 
fabryk. Również że te same powody są zaporą, 
w eksporcie naszych towarów zagranicę, oraz unie- 
możliwiają naszemu . przemysłowi konkurencję z 
towarami zagranicznemi. 

Tymczasem Związek Zawodowy w olicjalnem 
piśmie stwierdza, że cała masa fabryk obniżyła za- 
robki o 20—50 procent, że są firmy, które nie 
ubezpieczają swych robotników w Kasie Chorych, 
Funduszu Bezrobocia, nie. udzielają urlopów i t. p. 
A przecież kto ma stosunki w fabrykach włókien- 
niczych zonych w organizacjach przemysłow- 
ców, to wie, że jeśli chodzi o stosowanie płac cen- 
nikowych, też dało by się wiele o tem powiedzieć, 


szczególniej o płacach akordowych. Gdyby tak 
dob przejrzeć zarobki tkaczy u Poznańskiego, 
Bidermana, Szteinerta, Hofrichtera, Kisserta, Br. 


Zajbert i innych to przekonalibyśmy się, że należ 
płace poddać rewizji w celu ich znacznego pod- 
wyższenia. Tak samo jeśli chodzi o wynagrodze- 
nie za godziny nadliczbowe, firmy zrzeszone płacą 
mniej, aniżeli przewiduje to ustawa o czasie pracy. 
Może ktoś powiedzieć, że to wszystko jest 
gołosłowne i nieoparte na żadnym rzeczowym ma- 
srjale. Otóż dość jest pójść do Sądu Pracy i 
ysłuchać się wnoszonym sprawom. 
~ Mimo tego wszystkiego przemysł włókien- 
y pr: wa ostry kryzys i dla tego stwierd: 


nic y 
należy, że twierdzenia pism sanacyjno-norodowo- 


kapitalistycznych o szkodliwości dla przemysłu 
wysokich płac robotniczych i szeroko rozbudowa- 
nem ustawodawstwie socjalnem jest nie słuszne 
i podyktowane jedynie chęcią utrzymania bytu 
mas robotniczych na poziomie bezgranicznej nędzy. 

Poruszając tę aktualną sprawę — przytoczyć 
należy urzędowe dane o obniżkach zarobków w 
pie ym kwartale rb. i tak drukarzom obniżono 
od 6—10 procent, robotnikom budowlanym w Biel- 
sku o 127, metalowcom na Pomorzu o 5'/,, górni- 
kom w kopalniach i rafinerjach ropy naftowej o 4%/,, 
górnikom rudy i cynku na Górnym Śląsku od 3— 
60, i robotnikom w cukrowniach Wielkopolskich o 
12%, Żądana obniżka 12%, w przemyśle włókien- 
niczym w okręgu Bielsko-Biała, nie została prze- 
prowadzona dzięki oporowi robotników. Jednakże 
itam wprowadzono pewne posunięcia na nieko- 
rzyść robotników, jak; wprowadzenie pracy jedne- 
go tkacza na 2 krosnach kortowych, przy wyrobie 
pewnych gatunków materjałów, pracy na akord w 
oddziałach przygotowawczych. 

Nie lepiej rzecz ma się i w drugim kwartale, 
w którym przedewszystkiem obniżone zostały pen- 
sje urzędnikom państwowym, samorządowym i 
ubezpieczeniowym oraz robotnikom przedsiębiorstw 
państwowych o 15%,. Dalej obniżono o 6%, pł-ce 
robotników budowlanych na' Pomorzu i o 47%, 
tkiem robotnikom godzinowym na Pomorzu i 


| w powiatach: By 


igoszcz miasto i wieś, Subin, Wy- 
rzysk i Inowrocław. 

Jak widzimy więc z powyższego, to poziom 
robotniczych i pracowniczych ulega ogólnej 
obniżce i w tem szukać należy przyczyn kryzysu 
i jego pogłębiania. Albowiem klasa robotnicza, 
której obniżono zarobki, musi dokonywać kompresji 
swego budżetu domowego.  Kompresji pod- 
legają przedewszystkiem wydatki na odzież, obu- 


płac 


wie, meble i tp. Cóż więc dziwnego, że kryzys 
nabiera na nasileniu i pewni ludzie przepowiadają 


| mu „żywot“ do roku 1942. 


Wcale nie lepiej pod tym względem rzecz 
przedstawia się zagranicą, gdzie pęd do obniżek 
jest w większości realizowany na niekorzyść ro- 
botników i pracowników. 


Powyższe wskazuje na to, że kapitaliści wszę- 
dzie są jednakowi i jednakowe metody stosują w 
walce z kryzysem, spowodowanym nadprodukcję 
dóbr społecznych. Zamiast ułatwiać konsumcje 
nagromadzonych wytworów przemysłowych i rol- 
nych obcina się zarobki szerokich warstw spo- 
łeczeństwa, przy równoczesnym niszczeniu tego. 
wszystkiego, czego sprzedać nie można z powodu 
zubożenia mas ludowych. Nędza rośnie, kryzys 
rośnie, a cierpliwość mas robotniczych maleje, 


A. W. 


W samodzierżawnym państwie 


pana mecenasa 
Dziwne stanowisko P. U. P. P.-a 


W dniu 22 września r.b. zgłosił się do Zwią 
ku Drukarzy, mieszczącym się przy ul. Nawrot 20, 


pan Nowakowski Mieczysław, z zawodu składacz i | 
| mecenasa. Mimo, że łamistrejkostw: 


oświadczył co następuje: 


„Przez Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
posłany zostałem do „Kurjera Łódzkiego". Za- 
cząłem pracować od środy dn. 2 września r. b. 
pracowałem jeden tydzień przy łamaniu „Małego 
Kurjera“, Ilustracji i dodatku literackim —w dru- 
karni przy ul. Piotrkowskiej 15. Wymagano 


odemnie 16 godzin pracy na dobę (inni pra- | ile 


cowali więcej). Za tę pracę otrzymałem 38 zł. 
tygodniowo. Na te warunki nie mogłem się 
zgodzić i pracę porzuciłem. Gdy powiadomiłem 
o tem P.U.P.P., powiedziano mi, że powinienem 
wziąć co dają, wobec tego zaś, że pracę porzu- 
ciłem P.U.P.P. zrzeka się opieki nademną. 


(—1 Nowakowski Mieczysław 


Podkreślić tzeba, że wymieniony jest inwalidą 
wojennym i jako taki, na mocy odnośnych ustaw, 
został przez P. U. P. P. skierowany do pracy u p. 
m się brzydzi 
pracę musiał przyjąć, aby mieć opiekę P. U.P.P.,-u 
Lecz jak opieka ta wygląda, uwidocznia się z po- 
wyższego oświadczenia. Głód jest tym pośrednikiem 
pracy, który zmusza robotnika do pr cia pracy, 
bez względu na warunki. [ dla tego dla przedsię- 
biorcy rozszerzenie się nędzy jest radosnem prze- 
czuciem, że robotników wyzyskiwać będzie mógł, 
tylko będzie chciał. To kapitalista, ale czemu 
takie stanowisko zajmuje instytucja państwowa, ja- 
ką jest P. U. P. P.? Czy do tego jest powołana ta 
instytucja, by zmuszać pracownika do 16 godzinnej 
pracy za głodową płacę? 

Widocznie w saniodzierżawnym państwie 
mecenasa żadne prawo polskie nie ma wartoś 


Jak olbrzymie dochody ma papież, wynika z 
następującego zestawienia cyfrowego. 

Od samego kapitału ulokowanego w banku, 
kościół katolicki w Rzymie pobiera 6.000.000 lirów 
jako procenta. Kapitał ten znajduje się w banku w 
Anglji; zaś budżet watykański" państwa Ojca św. 
przedstawia się następująco: 

DOCHODY. 
Przychód z majątków ziemskich 
Procenty od kapitałów 
Sprzedaż orderów 
Dochód ze świętopietrza 


870.000 lirów 
6.000.000 
2.500.000 
000.000 


21.370.000 lirów 


Razem 

WYDATKI. 

Pensje kardyn. i innych urzędników 2.5 

Utrzymanie bazyliki św. Piotra 
Inne wydatki 


Razem 4.000.000 „ 


le dochodów rocznie ma papież 


W pałacu św. Ojca jest 11 tysięcy pokoi, a 
dywanów jest tam tyle, że czyszczono je przez ca- 
ly tydzień, a codziennie spostrzebowano do tej 
pracy skórki z ośmiuset bochenków chleba, czyli 
za cały okres czyszczenia spotrzebowano 4800 bo- 
chenków chleba w tym roku. Samochód Ojca św. 
kosztuje 35.000 dolarów. Na powyższe dane mo- 
żemy służyć dowodami w każdej chwili. 

Jan Burek 


psd zzz 2 R. RZEK 

Nie zalegajcie! 
płaćcie z góry! 

Ra 


ra, nie przyspieszyło budowy, 
ro po śmierci cara Aleksandra II, 
rpanego pociskiem dynamitowym w dniu 13 


pos 
marca 1881 roku.*) 


W okresie tym zbierano fundusze, opracowy- 
wano plany. W dniu 8 maja dokonano poświęcenia 
kamienia węgielnego. Aktu tego dopełnił protorej 
Piotrkowa, Konstanty Ryszkow, po bło- 
gosławieństwie  chełmsko-warszawskiego władyki 
Leontja. Na uroczystość tę przybył gubernator 
piotrkowski. generał-leutnant Kachanow, przyjmo- 
wany uroczyście na miejscu przez członków komi- 
tetu budowy, przedstawicieli miasta, wobec zgro- 
madzonej ludności prawosławnej zamieszkałej w 
Łodzi. W fundament wmurowano wówczas tablicę 
ze srebra, umieszczoną w ozdobnym pudle marmu- 
rowym, z odpowiednim napisem o przebiegu bu- 
dowy i podpisami członków komitetu. 


i" społeczeń- 


Cerkiew ta powstała z „ofiarnoś 
i ydent Pień- 


stwa łódzkiego. Plac miejski dał pi 


kowski, Projekt budowy i kierownictwo robót w 
konywał bezpłatnie architekt miejski Majewski. 
Prace kamieniarskie wykonał Robert Nestler, a 


sztukatorskie Oskar Pleszke. Kosztem fabrykanta 


ach organizowany przez „Narodną Wolę“, 
sk rzucił Rysakow, car jednak ocalał, dopiero 
ucony w kilka minut później, przez polaka 
go poszarpał cara ale i zmasakrował rzucają- 


cego pocis 


Ludwika Grohmana wykonano roboty złotnicze 
zewnętrzne oraz wewnętrzne, jak i też prace malar- 
skie w cerkwi i nazewnątrz. Wszelkie stolarskie 
roboty, funduszem. „barona* Heintzla, wykonali 
łódzcy _stołarze, tylko t. zw. ikonostas, rzeźbiony 
był w Petersburgu przez włocha Kamilli jest on 
też darem Juljusza Heintzla. Balustrada na chórze, 
rzeźbiona w drzewie, jest ofiarą Szymona Heima- 
na. Ludwik Majer ofiarował dzwony, świeczniki 
zaś z bronzu służące do oświetlenia gazowego ofia- 
rowała i wykonała ówczesna gazownia miejska. 
Znajdujące się w cerkwi ozdoby ornamentacyjne z 
bronzu zostały wykonane w fabryce bronzowniczej 
w Petersburgu (firma Stange) na koszt Edwarda 
Herbsta. Z pieniędzy suto ofiarowywanych przez 
resztę fabrykantów łódzkich wykonano pokrycie 
dachów i kopuł w stylu bizantyjskim; sprowadzono 
z zagranicy, z zakładu Boha, posadzkę do cerkwi, 
a mozaika na chórze wykonana została przez wło- 
cha Patricio. Witraże okienne są dziełem Adolfa 
Zeitlera z Wrocławia, a malatury figuralne wew- 
nątrz ina zewnątrz cerkwi wykonane zostały przez 
artystów ż Petersburga, według projektu artysty 
malarza Wasylego Wasyljewa, di 


Poświęcenia cerkwi, w dniu 29 maja 1888 r. do- 
konał członek synodu, władyka diecezji Chełmsko- 
Warszawskiej, Leontji, w obecności generał guber- 
natora, generał adjutanta Józefa Hurki i Piotrkow- 
skiego gubernatora, rzeczywistego radcy stanu 
Mikołaja Zinowjewa. Na pamiątkę budowy i po- 


święcenia cerkwi wmurowano tablicę z bronzu, z 
wyrytym na niej napisem w języku rosyjskim:*) 
Wo Sławu 
WSIEMOGUSZCZAGO BOGA 
w pamiat carowanią 
CARIA OSWOBODITIELA IMPERATORA 
ALEKSANDRA II 
wozwignut chram siej wo imia 
św. Błagowiernago Wielikago Kniazia 
Aleksandra Newskago. 


Tak więc, pośrednio dzięki rewolucjonistom 


rosyjskim, Łódź otrzymała gmach cerkiewny jako 
wyraz „miłości“ jej mieszkańców dla cara Rosj 


Miłość ta do monarchy nie tkwiła b 
w sercach łódzkich fabrykantów, jeśli ze swych 

katułek wydobyli grube sumy pieniężne. Kiero- 
wała nimi wdzięczność dla rządu. Odpłacono się 
(poza łapówkami) za troskliwą opiekę, jaką czy- 
nownicy rosyjscy otaczali wyzysk, dokonywany nad 
robotnikami przez fabrykantów oraz za tępienie 
pierwszych odruchów budzącego się ruchu robot- 
niczego. 


nteresownie 


5) Materjały z archiwum 


Akt Dawnych Y 
Wydz. I Nr. Kat, 499 — rok 1879, A 


Lodzi 


Nr. 38. 


ŁODZIANIN 


Str. 5 


PIERWSZY BUNT 
robotników łódzkich 


w roku 1861 


Pod powyższym tytułem ukazała się na pół- 
kach księgarskich broszura tow. Eugenjusza Ajnen- 
kiela, wydana jako odbitka z II tomu „Rocznika 
Łódzkiego", wydawanego przez Archiwum Akt 
dawnych m. Łodzi. 
Nie jest to dzieło wielkie rozmiarami, gdyż 
obejmuje zaledwie 24 stron druku wielkiej ósemki, 
czyli trzy arkusze druku, jeżeli jednak weźmiemy 
dokładność opracowania i źródłowość podawanych 
cytat winno ono stanąć w rzędzie najpoważniejszych 
przyczynków do historji rozwoju ruchu robotnicze- 
go w Polsce i winno słu dla działaczy robotni- 
czych jako żywy przykład, jak poważne rezultaty 
można osiągnąć w pracy obliczonej nie na opero- 
waniu tylko słowami, choćby najpiękniejszemi, lecz 
poświęcając się pracy cierpliwej, acz niewdzięcznej, 
bo bardzo często wymagającej dla napisania jednej 
tylko stron kilku lub kilkunastu godzin mozolne- 
go wyszukiwania, aby w końcu, porównywując źródła 
płynące z kilku stron można się było upewnić, że 
to, co pisze się na danej stronicy nie jest już zmy- 
ślonem opowiadaniem, lecz żywą prawdę, popartą 
dowodami i wyciąj z różnych dokumentów że 
fakt opisany przedstawiał się tak właśnie, jak go 
przedstawił autor, a nie inaczej. 
To też trud tow. Ajnenkiela znalazł gorące 
uznanie nie tylko w prasie polskiej, ale nawet w 
prasie wychodzącej w innych językach, która po- 
święca tow. Ajnenkielowi gorące słowa uznania z 
jego wysiłki i zabiegi dążące do jednego tylko cel 
aby dać pokoleniu obecnemu i przyszłym, wiern 
obraz tego, jakie były pierwsze poczynania na- 
szych poprzeduików na terenie miasta Lodzi w 
kierunku utrzymania na odpowiednim poziomie 
swej egzystencji i jeżeli nie można było tego 
osiągni na innej drodze, nie wahają się 
rozpoczynać nawet w warunkach najmniej dla sie- 
bie korzystnych ciężkiej i otwartej walki o byt. 
Nie wszyscy nawet starzy ludzie wiedzą, już 
w roku 1861 nasz gród bawełniany był terenem, na | 
którym rozegrała się pierwsza walka o ludzkie 
warunki życia ludzi pracy. 
Wprawdzie autor stwierdza z całą szczerością, 
że akcja ta nie była zwycięską, bo zresztą każdy 
to rozumie, że przy ówczesnym światopoglądzie 
ES rządzących innego wyniku nie można 

Się było spodziewać, jest to jednak jeszcze jednym 
dowodem, że cierpliwość robotnika "ma swoje gra- 
nice i gdy odczuwa on stale zachłanność kapitału, 
który chce się bogacić tylko bez końca, choćby 
z narażeniem zdrowia i egzystencji robotnika, to 
w pewnych momentach gniew tego robotnika wy- 
bucha w sposób nieobliczalny w skutkach. 

Z tego też powodu pracę tow. Ajnenkiela | 
ocenia się należycie, przyznając jej prawo zalicze- 
nia jej do prac najpoważniejszych i wymagających 
najpoważniejszego przygotowania. 

Nie będziemy tu przytaczali pięknię ujętego 
opisu powstania i rozwoju przemysłu m. Łodzi, 
żeby jednak dać obraz niespożytej wartości pracy 
tow. Ajnenkiela, przytoczymy końcowy moment 
dziełka, gdzie jest mowa oczywiś na zasadzie 
dokładnych zbadanych faktów, pierwszego buntu 
robotników, łódzkich. 

„W. Łodzi do tracących pracę tkaczów i wzma- 
gającej się w pośród nich nędzy głód przema- 
wiał bezpośrednio mocnym językiem, straty zaś 
jakie ponosili właściciele warsztatów tkackich ka- 
zały im szukać przyczyny zastoju w sprowadzonych 
warsztatach mechanicznych i jako taką ws ywali 
oni zwalnianym z pracy czeladnikom. 

Na rozognione nędz: sły nie mały bez- 
sprzecznie wpływ wywierała yzna artykułów 
pierwszej potrzeby. Trzeba było tylko iskry, któ- 
raby ten łatwopalny  materjał zapaliła i zemstę 
tych kilku tysięcy robotników w buncie wyłado- 
wała, Taka też iskra padła w dniu 20 kwietnia 
1861 roku, wywołując pierwszy bunt tkaczy łódz- 
kich“. 

Oto jest najistotniejszy moment pracy tow. 
Ajnenkiela, który napewno niejedną godzinę żarli- 

h dociekań pochłonął autorowi, zanim mógł 
w tak króciutkiej i sprawozdawczej 


Ją 


być podany 
formie. 
Dlatego też tym wszystkim których interesuje 
sprawa robotnicza, zalecamy. broszurę tow. Ajnen- 
kiela, jako konieczną wiadomość o tem, jaką była 
Łódź w zaraniu swej wielkości przemysłowej i ja- 
kim był byt tych, którzy w pierwszym rzędzie 
pracowali nad powstawaniem jej bogactw. 


ZAWIADOMIENIE. 


Wydział Kobiecy P.P.S. zawiadamia wszystkie 
członkinie P.P.S., że broszurę d-ra Budzyńskiej-Ty 
lickiej pit.: „Skut > | nieszkodliwe środki prze 
ciw zapobieganiu ciąży* nabywać mogą po cenie 
60 groszy za egzemplarz. 

Dla nie członków cena pozostaje nadal nie- 
zmienioną i wszystkie księgarnie jak dawniej tak i 
obecnie pobierają po 1.50 gr. za egzemplarz. 


DZIAŁALNOŚĆ 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 


SPOŻYWCÓW 
W ŁODZI W I PÓŁROCZU 1931 R. 


Po ukończeniu półrocznych obrachunków, 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi przy- 
stępuje „do zwoływania Zgromadzeń sprawozdaw- 
czych, któ odbędą się w kilkunastu punktach 
miasta. Nie wątpiąc, że Czytelnicy nasi, bez wy- 
jątku, są członkami Spółdzielni lub nie, pospie- 


szą na te Zgromadzenia, — podajemy im dla 
lepszego wniknięcia w gospodarkę Spółdzielni, 
trochę danych. 

Powsz. Sp. Spoż. w Łodzi jest największą 
Spółdz spoż. w Polsce tak pod względem 
ilości zrzeszonych członków, jak i rozmiarów dzia- 
| łalności gospodarczej. P. S. prowadzi: 56 sklepów 


spożywczych, 1 masarski, 1 z niaterjałami włókien- 
niczymi, Piekarnię dla wypieku chleba żytniego, 
drugą piekarnię dla wypieku pieczywa pszennego, 
Ciastkarnię, palarnię kawy, maślarnię, rozlewnię 
u, skład opału oraz — dla własnych potrzeb 

warsztat stolarski i kuźnię, wreszcie — posiada we 
własnym zarządzie kinó, które jednak z dniem 30 
września likwiduj 

„Jak przedstawia się działalność tego aparatu ? 

Targi w sklepach za półro: b. wynoszą 
zł. 0,7: w magazynie zł. 51,8 Razem z 
3,622,560.76. Są mniejsze w porównaniu z pierw 
szym półroczem r. 1930: w sklepach o zł. 3.3 
w magazynie — o zł. 56,013.37. W sklepach zniż- 
ka stanowi 1,5%, Spadek targów w magazynie 
całkowicie usprawiedliwiony jest skasowaniem hur- 
towej sprzedaży niektórych towarów. 

Ciekawe jest, że spadek obrotów odczuwa 
tylko część sklepów, inne zwiększyły targi. | tak: 
zniżka nastąpiła w 32 sklepach, zwyżka — w 22 
sklepach. Wahania w zwyżkach i znīż 
dzą w poszczególnych sklepach do 2 

Tak wielka nierównomierność wyników pracy 
poszczególnych sklepów spowodowana została róż- 
nemi prz nami, jak: większa lub mniejsza ener- 
gja pracowników, wahania w zatrudnieniu ludności 
w różnych fabrykach, przydziały dla bezrobotnych 
it. p. 

Nadwyżka na towarach, z powodu mniejszych 
w roku bież. zniżek cen, wzrosła do 9,26, t. j- o 
74l w porównaniu z rokiem ubiegłym. Koszty 
handlowe zmalały o 0,70%, do 7,82/, od obrotu. 
Wobec tego w tym roku rezultat gospodarki hand- 
lowej S-ni jest lepszy, w porównaniu z półroczem 
roku ub. o 1,440/. 

Drugim poważnym działem gospodarki Spół- 
dzielni są dwie piekarnie. 

Porównywując pierwsze półrocza roku bież 
ubiegłego, zauważamy wzrost ilości wyprodukowa- 
nego pieczywa o kg. Ogółem wypieczono 
w półroczu rb. kg. 1,300 Wzrost nastąpił, mi- 
mo zaprzestania wysył pieczywa do instytucji 


magistrackich, co zmniejszyło obrót bezpośredni 
piekarni o zł. 75,416.08.. Żytniego pieczywa wy- 
pieczono o 60,644 kg. więcej, pszennego o 

kg. mniej. To przesunięcie w gatunku pieczywa 
mówi wyraźnie o zbiednieniu ludności pracującej 
Łodzi. 


Przesunięcie w rodzaju pieczywa i zmniejsze- 
nie nadpieku z powodu naogół w roku bi wil- 
gotniejszej mąki, mimo zwiększenia produkcji, ob- 
to nadwyżkę (zysk) na piekarniach. Zysk osia 
na piekarniach w półroczu rb. wynosi zł. 
47, podczas gdy półrocze roku zeszłego dało 


co stanowi zwyżkę 400/,. 
Wszystkie wytwórnie pracują z nadwyżkami 
(zyskami). 


Poważną bolączką Spółdzielni jest Kino, Bez 


aparatury dźwiękowej, uległo konkurencji kin pry- | 


watnych, dlatego będzie zlikwidowane z dniem 30 
Dało ono za pół roku poważną stratę 


Nadwyżka netto na całej gospodarce za pól- 
rocze rb. wynosi zł. 45,301.82, to t prawie tyle, 
ile za cały rok ubiegły. Byłaby jeszcze większa, 
gdyby nie strata na kinie. 

ardzo dodatnio przedstawia się Bilans Spół- 
dzielni, który wykazuje: 


Funduszu udziałowego zł. £ 
y zapasowego „ 
Wkłady Kasy Oszczędn. „ 
Nadwyżka 
Razem fundusze wlasne 
i członkowskie 
a tylko z: 30,000 zadłużenia, i 


to przeważnie w 


Związkn Spółe 

Wię gospodarki S-ni należy uwa- 
żać za bardzo dobr Niedostateczna jest jednak 
lojalność członków. Za półrocze ubyło 207 człon- 
ków, głównie z powodu wyjazdów, a przybyło tyl- 
ko 114. Pozostaje członków na 1.VII 35,680. Nie 
wszyscy członkowie kupują w Spółdzielni, co wi- 
dać z wyliczenia że na 1 członka przypada tylko 


20 zł. targu miesięcznego. 

Powiększyć ilość członków, wzmóc ich przy- 
wiązanie do Spółdzielni i lojalność w zakupach — 
oto bardzo poważne zadanie do spełnienia przez 
Władze Spółdzielni. 


i | 


Em 
I m 


Gremjalne przystąpienie 
jedwabników 
do Związku Klasowego. 


Dnia 23 b. m. odbyło się w lokalu Klasowe- 
go Związku Robotników i Robotnic Przemysłu 
| Włókienniczego zebranie Komisji Organizacyjno- 
| Cennikowej, robotników przemysłu jedwabnego na 
terenie miasta Łodzi. 

Po referatach tow. posła Szczerkowskiego i 
tow. Walczaka, zebrani po obszernej i wycze rpu- 
jącej dyskusji, podjęli uchwałę przystąpienia ja- 
| ko oddział jedwabników do Związku Klasowe- 
| go Robotników i Robotnic Przemysłu Włókien- 
| niczego w Polsce i pod kierownictwem tegoż 
| Związku walczyć o poprawę warunków pracy 
| i płacy. 

Zebrani zapoczątkowali akcję, ustalenia za 
pracę w przemyśle jedwabnym cennika, który he- 
| dzie przedłożony do zatwierdzenia Ogólnemu 
braniu jadwabników w dniu 27 wr 
czem przeslany zostanie wraz z proje 
zbiorowej do Związku przemysłowców. 


umg 


Zwycięska walka 
| robotników 
przemysłu włókienniczego. 


| Na skutek oberwania 12 i pół procent z za- 
robków robotniczych i usiłowania pozbawienia 
pracy. 6 robotników, wybuchł strajk w firmie S. 
Eizenberg i S. Lipszyc przy ul. Wolborskiej 19. 

| Strajk trwał 5 dni. Robotnicy zachęceni i za- 
| sileni na duchu przez Związek Klasowy trwali w 
akcji niezachwianie. 

| Po pięciu dniach wytrwałej walki na skutek 
interwencji Związku Klasowego strajk został zli- 
kwidowany. Robotnicy przystąpili do pracy na 
starych warunkach (bez zmniejszenia płacy) a 
robotnicy skazani na wydalenie, dzięki solidar- 
| ności swych towarzyszów i umiejętnemu kie- 
|rowaniu akcją przez Związek Klasowy, pozo- 
stali przy pracy. 


Zmuszenie nieuczciwych 

| przemysłowców 

| przez Związek Klasowy 

| do przestrzeganiaustaw obowiązujących 


W firmie Lipszyc prży ul. Staro-Wolborskiej 
5, niektórzy robotnicy zostali urlopowani na prze- 
ciąg 8 i 15 dni. 

Pan przemysłoyiec, pragnąc przy każdej oka- 
| zji doszukać się możliwości wzbogacenia się ko- 
sztem robotnika, przy obrachunku nie wyłączył z 
urlopu dni świątecznych. f i 
Robotnicy 


szyc, że skieruje sprawę na drogę sądową, co było 
nie na rękę fabrykantow ž 
Naciśnięty presją Związku Klasowego p. Lip- 
uskutecznił przerachowanie należności robot- 
| niczych, wy ając tym razem z urlopów dnie świą- 
teczne, co stanowiło w płacach 10 a nawet 15 zł. 
| różnicy na korzyść robotnika. 

| Tak więc Związek Klasowy znów obronił 
robotnika przed nieuczciwym wyzyskiem prze- 
mysłowca. 


| 
a aan ROTY PCIE 
| 


Ruch klasowo-zawodowy 
się wzmaga. 


W lokalu Związku Klasowego przy ul. Naru- 
towicza 50, odbyli zebranie w dn. 19 b, m. 
robotnicy branży sznurowadlanej, reprezentujący 12 
| fabryk tej branży na terenie miasta Łodzi. 

Po referatach tow. tow. Krzynow. 
skiego, nastąpiła ob. s 
brani postanowili pi 
rzyszy 


i Goliń- 
rna dyskusja, po której ze- 
zystąpić i powołać współtowa- 
zawodu do wstąpienia do Związku Klaso- 
wego. Ponadto uchwalono wybrać Kom isję Orga- 
nizacyjną, a na dzień 26 b. m. zwołać ogólne zę- 
branie robotników sznurowadlanych, na którem 
omawiana będzie w pierwszym rzędzie sprawa 
cennika za pracę i ewentualnego wszczęcia akcji, 


o utrzymanie ustalonego cenni 


| KSIĘGARNIA ROBOTICZA 


Warszawa, ul. Warecka 9 


poleca nowości: HANEMAN Jan „Zagadnienia po- 
lityki gospodarczej i wojny“ 


KANITZ F. „Bojownicy jutra“, Podstawy socjalistycz- 
| nego wychowania“ 2— 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


50 
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kowskich, z równoczesnem oddaniem go pod Sąd | NOWA NAZWA MIASTA. 


Z życia partji. partyjny. R Lojalnie usposobieni względem rządu miesz- 


Zawiadamiamy o powyższem wszystkie orga- | kańcy miasta Stryja podali podobno projekt, aby 
x > nizacje PPS. i bratnie Związki Zawodowe, prze- | zmienić nazwę miasta „Stryj“ na "Dziadek. 
Dzielnica Księży Młyn strzegając ich przed przyjmowaniem jakichkolwiek | Ft a A 
Z ogólnego Zebrania członków dzielnicy. | poleceń, lub osobistej pomocy organizacyjnej od | POSADY ZAOFIAROWANE. 

W dniu 191X 31 roku w lokalu dzielnicy Stanisława Szymczaka, aż do skończenia sprawy. Bek-uje, posada dla mlodego Prysto-jnego 
„Księży Młyn“ odbyło się półroczne sprawozda KUhn-omana, który cieszy się dobrą Sław(k)ą oraz 
cze zebranie członków i sympayow z szia inoge j PWZ enie Ea E ila a At SO POG 
Comite rzy licznym ich udziale. zebraniu y w ek 5 3 3 
A Pionek dzielnicy, oraz z ramienia egze- Komunalna Kasa rządny" Skład(kow)ać do redakcji. 


kutywy brał ża wiceprezydent tow Papaki Oszczędności m. Łodzi Z NIEDALEKIEJ PRZESZŁOŚCI... 

który wygłosił referat na temat kryzysu ustroju ź 

kapitalistycznego, ustroju, symbolem którego jest Narutowicza 42. > cie wyborców.) 
uprzywilejowanie nielicznych i krzywda miljonów. mennee eee „Przed wyborami do sejmu i senatu poroz- 


Prelegent w dłuższym i pięknem przemówie- Przyjmuje wkłady oszczędnościowe wieszane w lokalach wyborczych plakaty głosiły: 


i 2 ytuacj czną i g rez Cukier krzepi"|. 

niu zobrazował sytuację polityczną i gospodarczą | „Ci pi“! ; 

poszczególnych krajów Europy, a zwłaszcza poło- — A od 1 złotego = Wielu też dało się nabrać na ten lep... 

żenie Wielkiej Brytanji, która w tej chwili jęczy A ki EE TEESE Gdy już znacznie: upłynął po wybo- 
pod uderzeniami międzynarodowej finanserji. wzwyż za wysokiem opro * | rach, prasa sanacyjna zaczyna głosić: 


ni 


Pod jej dyktando zmieniono nawet rząd so- | gą wkłady gwarantuje Gmina miasta Łodzi z „Kartofle krzepi 
cjalistyczny na t. zw. rząd obrony narodowej, w Naturalnie, aby bezrobotnym wyborcom wy- 
ad daozga Padjć Pracy nie weszła, uważając, całym swym majątkiem i dochodami. bić z głowy wszelką myśl o „słodkości * (tak krzyk- 
że rząd też nie idzie po linji dobra proletarjatu, | ggg Tajemnica lokat statutowo zastrzeżona. $ | liwie obiecywane j, a przez naiwnych spodziewanej)! 
bo zmniejsza zasiłki bezrobotnym i pobory pracow- PYTANIE ZREDUKOWANYCH 


ików. A r: Ró 
3 W faszystowskiej Italji lir spada i nękany I BEZROBOTNYCH. 


A p PAŁ," 

proletarjat coraz częściej chwyta się gwałtownych | 74 zycia Młodzieży T. U. R. „Do licha!.. Drukują nam w piśmidle „bezpar- 

środków obrony, mimo stosowanego tam teroru i a > f: Í b dz. 10 tyjnem*: „d j Polska posiada zdrowe finanse i 

gwaltów. a W niedzielę, dnia CZERWO gO: le. pieniądz! o pocóż ta żebranina o „torebki dzia- 
W Polsce niestety nie jest lepiej. Sanacyjne | rano w lokalu ŁÓKRE PS. ul. Piotrkowska 83, le- | dowskie“ i krzepiące kartofle"?.. "To przecie: 

rządy na dyktando Lewiatana redukują pensje pra- | wa of. I p. odbędzie się sy ENN możnaby przywrócić ten dawniejszy „cukier, o wież 

cownikom państwowym i samorządowym, obniżają OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW le pożywniejszy, skoro jest gotówka... Naco te ko- 

zasiłki bezrobotnym a nawet PAR DRAN Łódzkiej Organiz Młodzieży TUR. k medje (albo i pożyczki)? 

le, i to w czasie zimy, przeprowadzają pacylikację Na porządku dziennym sprawy „Dnia Mło- | nyg TE SĘ 4. 

Małopolski Wschodniej, a koroną tych rządów jest: | dzieży“. POZ CZEGO JEST W POLSCE „ZAWIELE s 

Brześć, i sądy doraźne. Klasa posiadająca w Pols- ę Masówki (Wyjęte z filozofji sanacyjnej.) 

ce cieszy się specjalnymi przywilejami. | wreszcie * = Polska ma zawiale szkół. 

napiętnował paradoks obecnego barbarzyńskiego W sobotę, dnia 26 września rb. o godz. 7-ej Polska posiada zadużó nauczycieli... 

ustroju, w którym możliwe" jest 'palenie bawełny, | wiecz. odbędzie się masówka w lókalu koła im. Wśród polskiej, wsi zbyt ogromna liczba de- 

ucanie zboża i kawy do morza przy równo- | Waryńskiego, dla członków kół im. Jaszkowskiego moktatówi: Ę 

czesnym głodzie, chłodzie i braku ubrań dla miljono- | i Waryńskiego. Ref. tow. Lewandowski 


h c - Wśród sfer robotniczych zawielki, niepożądany 
wych mas proletarjatu całego świata. Ww konkluzji | HAT, popyt na roboty... 

stwierdził, że na miejsce obecnego ustroju przyjść We wtorek, dnia 29 września rb. o godz. 7-ej Wśród bezrobotnych zanadto spotęgowany 
musi inny, sprawiedliwy a przedewszystkiem opar- | Wiecz, w lokalu koła im. Zeromskiego odbędzie | smak do mięsa 


ty na: wolne osobistej. 


się masówka dla członków tegoż koła. Ref. tow. Wśród gł 


): sk "A ISR odnych zadziwłająco „duży apetyt“ 
Jedynym więc wyjściem jest socjalizm, o który | S2uiman. na chleb... 

należy jak najusilniej walczyć. - fe, Wśród dziatwy bezrobotnych zawiele jest 
Za przemówienie to z: | z P 7: myślących o całych butach t 
A . » e 2 9 wrześ | 0 godz. 7-€ yślących o całych butach... 

grodzony oklaskami. Zebranie zakończono odśpie- | We wtorek, dnia 29 września rb. o godz. 7-ej 


odbędzie się masówka w lokalu koła im. Dla chorych głodomorów zadużo kas leczni- 


a zy z AC kowskiego dla członków kół im. Napiórkow- | czych... 3 
Dzielnica Zielona skiego i Narutowicza. Ref. tow. Zieliński. Słowem, wszystkiego w Polsce zadużo! 
Zawiadamia się wszystkich członków dzielni- : Nix s > BŁĘKITNOKRWISTY BEZROBOTNY 
cy „Zielonej“ P.P.S., że w niedzielę, dnia 27 wrze- W środę, dnia 30 września rb. o godz. 7-ej | prosi publiczność europejską o pracę, jako 
śnia r. b. odbędzie się zebranie o godz. 9 i pół ra- | wiecz. w lokału koła im. Perla odbędzie się ma- | zawodowy specjalista w popijaniu szampana lib 
no w lokalu własnym przy ul. Nowo*Targowej. sówka dla członków tegoż koła. Ref. tow. Sta- i 


madery na bankietach; jako rekordzista w używa- 
~ niu wygodnej plaży domowej lub nadmorskiej (tak 
Rik (2 R z żoną, jak i bez niej...); wreszcie wytrawny żnaw- 
O liczne i punktualne przybycie prosi W czwartek, dnia | października rb. o godz. | ca w przyjmowaniu na własno publicznej gotów- 
Komitet | 7-ej wiecz. w lokalu koła im. Praussa odbędzie się | ki w postaci funduszów dyspozycyjnych i innych 

masówka dla członków koła im. Worcella i Praus- | lokat... Wr 3 


Na porządku obrad sprawozdanie z dotych- | wiński, 
czasowej działalności komitetu. 


Dzielnica Czerwona. | sa. Ref. tow. Zieliński. p Nazwisko i adres bezrobotnego: Alfons, były 

> la Z6wrześwia bro otEodr r z * król Hiszpanji, z zawodu monarchista, miejscowość 

A zina | T PPS. W czwartek, dnia 1 października rb. o godz. | „Wielkie Pasorzyty", poste restante (nie pisać 

Łodzi, ul. Wółeza ńska 196% tow. Jan Haneman wy- | 7-ej wiecz. w lokalu koła im. Daniłowskiego odbę- | czasem „aresztant'). 

Sos] odczyt p. t. Zmierzch kapitalizmu. z, dzie się masówka dla członków tegoż koła. CZY JEST JAKA RÓŻNICA MIĘDZY SAMS0- 

O liczne i punktualne przybycie KEY, i NEM BIBLIJNYM, A POLSKIM NARODEM?.. 
sympatyków prosi OmIEEtZ | ASA r F s 

) k e e Żadnej różnicy niema i to pod każdym wzglę- 

Dzielnica Lewa. dem!.. Samson dotąd był silnym, dopóki mu nie 

OCKI=KIOC zona a` więc najbli 
W sobotę dnia 26.1X. br. ódbędzie się zebra- © | ogoliia głowy własna żona, a więc najbliższy, za. 
nie (masówka) w lokalu dz. „Lewej” przy ul. Jul- przysiężony przyjaciel... Odebrano mu moc pod- 


jusza 28 o godz. 7-ej wiecz. Referat wygłosi tow. 
Urbach J. O liczne przybycie członków i sympaty 
ków, uprasza Komit 


KTO MA GŁOS? stępem.. Tak się ma rzecz i z narodem polskim: 

dopóty rósł w siłę i w znaczenie, dopóki go sana; 

A K a $ cja nie ogoliła ze wszyskiego do samej skóry... 

objaśnia uczniom nową lekcję, | T tu aktu tego dokonała również zaprzysiężona 
Zadaje pytanie: : „ | przyjaciółka, także przy pomocy podstępu... 

| - A jak wam się zdaje czy ryby mają głos? Ta tylko zachodzi różnica, że Dalila goliła 


W jednej ze szkół endeckich w Warszawie 


Dzielnica Prawa. 
W środę, dnia 30 września br. o godz. 7-ej 


5 Podsłeśie sebran Unbo Nka EIDO iś chłopczyk odpowiada: nożycami, a sanacja brzytwą — w postaci wydłte 
s 10 puiktaalite i liczne przybycie członków i | — Jeżeli w Polsce nikt z obywateli nie ma | onej i NEED JeOkU. (Z aaa wzięta 
ra. zne A AZ głos à OPERY sins wzór na „gumowe knuty“, czyli pałki, które, usta- 
sympatyków uprasa Komitet. | głosu, to dlaczego ryby miałyby mieć głos? g y P: 


i 3 ZĘ wione pionowo, symbolizują „jedynki“. 
| NIEPOSPOLITY WYRAZ. x 


i r ; S z Jrą A 
Podaje się do wiadomości członkom dz. „Pra- Podobno obecny rząd traktuje politykę we- 
PPŚ. że posiedzenia komitetowe z dniem | à 


Ą wnętrzną ogromnie szablonowo, to znaczy przy K N 
ą się odbywały co 2 tygodnie. | pomocy szabli. I 4 


Komitet, CO TO SĄ „HOCKI-KLOCKI*. W niedzielę, dnia 27 września rb. o godzinie 


A 6 - d z 10-ej rano odbędzi nadzwyczajne Ogólne 
Ze Zgierza. Kiedy. wiceminister Koc zaraportował Mar- ER sprawozdawcze z V ża SSN fa 


Komitet Robotniczy PPS. w Zgierzu działa- | Szałkowi Piłsudskiemu że udało mu się doprowa- | b, Więżniów Politycznych Oddziału w Łodzi, przy 
jąc na podstawie par. 11 i stat. part. uchwalił zmowy w sprawie pożyczki do pomyślnego nika 45. 


jednogłośnie na posiedzeniu swem w dniu 9,1X AZ Marszałek odpowiedział: jście na zebranie za okazaniem legitymacji 
zawiesić Stanisława Szymczaka w prawach c To są hocki-klocki, mój panie drogi. członkowskiej. 
FEEDS RZEPA 
Dźwiękowy Kino-Teatr Wspaniały film dźwiękowy. pełen upojnych melodyj i nastrojowego sentymentu p. t.: 


„PRZEDWIOŚNIE“ PORUCZNIK ARMAND Następny program: 
ul. Żeromskiego 74-76. 


Ceny miejsce: I—1.25 zł. II—90 gr. IH—60 gr. POCHODNIA 
GSA 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. W ROLI TYTUŁOWEJ 


Dziś i dni następnych! Bożyszcze kobiet RAMON NAVARO 


CENY OGŁOSZEŃ Miejscowe: „Drobne. za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 


Y 0 r A ) 10 grosz; 
Ceny ogloszeń należy rozumieć za Zwyczajne: Za milimetr jednołamowe 20 groszy (str. 6 łam.), komunikaty, nekrologi i w tekście przed kroniką po 50 groszy (strona 3-łamowe) 
wiersz wysokości 1 milimetra Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej —— RL 


Wydawca Łódzki O. K. R. P, P. S. Adam Boroń 


Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Drukarnia j. Djamenta, ul. Kilińskiego 50. 


| 


